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l o n a r t ł i y a  A n s tr y a c k a .
F\,zecz urzędowa.

Na prośbę c. k. namies tnic twa c l io rwacko-s lawońsk iego  składa  
s i ę t y m  wszys tkim,  co przyczyni l i  się do składk i  na dotkniętych 
nędzą  p r zez  grad i u lewę mieszkańców n iektórych okolic Chorwacyi  
na jgorę t sze  podziękowanie  imieniem tych nieszczęśl iwych,  k tó rym 
się to wsparcie  już dostało.

W e  Lw •owity, 13. września  1860.
Z c. k. p rezydyum namies tnictwa.

Słprr.wy krajowe.
(Nowiny dworu. — Wiadomości b ieżące .»

U '  i r t i e ń .  15.  wrześn ia .  J ego  Mość Cesa rz  i Arcyks iążę ta  
Alb rech t ,  Wi lhelm i Jó z e f  byli wczoraj  p r zed  południem na man e­
w rac h  na Schn.olz.

—  Arcyks iężna  Marya odjechała do Selowitz.
—  Książę Michał  Go rczakow ,  namies tnik Kró les twa  Polskiego,  

p iz y b y ł  tu p r ze d w c zo r a j  wieczorem z W a r s z a w y ,  a wczora j  odje­
cha ł  napowró t .  Dniem przed tem przy jecha ł  tu rosyjski  at tache,  
książę G or c za k o w  z ważnemi  depeszami.

—  Książe F e rd .  Lohk ow i tz  p rzyjecha ł  1 u z P ragi ,  książę 
Wi nd  i sehgraetz  z W ę g i e r ;  rosyjski  kapi tan sz tabowy Meiendorf  
z depeszami  z Pe te r s bu rg a ,  turecki  j e n e r a ł  Mazar  Basza z K ons tan­
tynopola,  a książę Ypsilanti  z Odesy.  Książę Gagarin odjechał  do 
W a r s z a w y ,  rosyjski  k u r ye r  z depeszami do Pe t e r sburga ,  a fzm. h r a ­
bia Schl ick do Lwowa.

Hiszpański  | ioseł de la T o r r e  Ayllon,  k tó r y  pow róc i ł  temi 
dniami z  Mnichowa,  miał wczoraj  konferencyę z mini st r em spraw  
zewnę t rznych .

w y n ik  to śc i obrotu  d o ch o d ó w  i w y d a tk ó w  p a ń stw a
a u s t r i a c k i e g o

w roku adminis t racyjnym 1859,  tudz ież  porównanie  ich z wyn ik ło -  
ściami adminis t racyjnego roku  1858.

(Ciąg dals*j 1

W  roku  administ r .  1859 W  ro k u administ r .

1859 1858 więcej mniej

z łote  wt walucie aus l ryack iej

4.  Za  sp rzedane p rzy-
bory inontanistyczne
przez  aus t r .  t o w a ­
rzys tw o  żelaznej  ko­
lei pańs twa . . . . — 1519980 — 1519980

5. P rz e z  powięk sze ­
nie fundowan.  d ługu :

a )  Wpla-a  r esz ty  na
pozyczke  waluty ban­
kowej  1852  . . . . — 599 — 599

b)  W p ł a t a  na 5% po­
życzk ę  narodowa  z
roku  18 5 4 :

w kasach państwa 2 0 3 1 03 5 4 74593131 — 5 4 2 8 2 7 7 7
w kasach banków. 2 52 25 00 10757250 8 23 4 7 5 0

c)  W pł a t a  na 5% an­
gielska pożyc zkę  z
r o k u  1859 . . . . . 21 107 35 — 2 1 10 7 3 5 —

ii W  r o k u administ r . W r o k u  administ r .  18 59

1859 . 1858 więcej mniej , (

złoto w  walucie  aus t ryack iej

d )  W p l a ta  na 5% w e ­ 0 ; t y ' • r

necką pożyczkę  z r.
l i i i j1859 ......................... .... 9 03 8 5 7 8 — 0Ó38578

e)  Skap i t a l i zowan ie 1 i • •loml). weneck ich  b i ­
le tów ska rbo w ych  . 16122 11760 , 43 6 2 :t

f )  Wyp ła ta  kapi tału • . Ł, I ‘ V'j, p rzy  kon wersy  i obli-
' gac j i* ..................... .... • 41553 4 15 5 3
y )  Skap i t a l i zowan ie  

indemnizacyi  Daz . 2 62 9 24 4 9 3 0 90 i o .
•*-- .11 

230 16 6
- —— r

343 02 7 66 S5855 830 ■ 5 15 53 06 4

6. P r z e z  powiększenie 
d ługu  bieżącego : 

a )  Wyda n ie  4%  asy-

U
u

gna t ów  kasy ce n t r a l ­
nej depozytowej  k a ­ • t  i • a « ł
sie funduszu u m a r z a ­
j ą cego  . . . .  . . . 291188 148313 142875 —  '

b)  Wydan ie  4% a sy­
g na ł ów  kasy centr .  
depozyt ,  kas ie lomb. -

■ v. eitee. fund. ainor-
■ tyzacyi  .........................

J
105000

% i A | t |

1

165000
c)  Nadl i czbowe wyda- '  

nie 5%  asygna tów hi­
potecznych , a . . .

i ■

8750300 967764 0

l

9 27 3 40
d ) Od wozy  depoz y­

tó w  sadowych  . . . 95080 _ 95 080
1 •1 • t

e)  Od funduszów iude-  
mnizacyjnych na po­
krycie laudemiąlnych 
kap i ta łów indemni-  
zacyjnych  w obl iga-  
cyach indemnizacyj-  
nycli . . . . . . . 1314593 20 655 44

i

750951
f j  Ouwozy  p r zewyżk i  

funduszów indemni-  
z a c y j n y c h .................. 2 45 20 25

i

24 520 25
g)  Z w róc one  zal iczki  

funduszów indemni-  
z a c y j n y c h ................... 1149111 >) 2 97 736 5 182825 4

h)  Za l iczki  narodow.  
banku  a io w s r e ­
b r z e  nieuprocenl; .  . . 20000 000 200009C0
w banknotach  po 2% 
uproccn towanc . . . 133000000 13 30 000 00

i )  Wydan iem wngl iów 
w wcneck iem . . . . 7 27 81 03 _ 72 7 8 1 0 8

k )  S p ra w y  w e \ !o w e  . 30G9484 -- 30 09 4 84 —

174887864 1 74 2 5 8 8 7 157461977 : —

Suma . . .  J32587622-2 122678 17 5 2 0 3 1 9 8 0 4 7 | —
’ ) Z doliczeniem kwoty 1,060,106 zł. m. k., czyli ),113,110 z ł. w. a., kloca 

się tyczy s.il>9yó<5u' galicyjskiemu funduszowi mdomnizacyjnemu, i k tćra  
w przeglądzie obrotu z roku 1858 ze 1 zwróconych zaliczek była po­
trąconą,

(Vide lokacyę kapitału pozycya 5 .) (C. d. n.)
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dobroczynności ,  udaje

(Nowiny dworu.)
M a d r y t ,  7go  w rześn i a .  Wielki  ochmis t rz  Królowej  książę 

Bailan zawiadomi ł  r adę  min i s t rów,  że Je j  Mość Kró lowa  7, ma łżo n­
kiem i z dziećmi  opuścil i  s tol icę na dniu 9go I). m o godzinie  9 tej 
r ano ,  by zwiedz ić  ró ż n e  p r o w i n c j e .  —  Na dniu przyjęcia  posłom 
marok ańsk ich  miała Kró l owa  na sobie b rylanty ,  jak donosi Corre- 
spondencia , war toś c i  4 0  mil ionów rea lów.  —  W chwili ,  kiedy po­
s łowie  maroka ńsc y  otwieral i  sk rzyn ie  z darami  Su ł tana ,  powiedział  
Beneni  po h i s z p a ń s k u :  „ W s z y s t k o  to j e s t  małej  ceny,  s u ł t a n k o ! ale 
u nas nie ma nic l epszego.  P rzyjmi j  te dary w dowód  czci naszego 
S u ł t a na  ku T o b ie . 41 —  Zaś lubiny infanta Don Sebas tyana  z infantką 
Doną K ry s ty n a  odbędą się po powroc ie  Ich król .  Mości.

Anglia.
(Książe Napoleon. — Rewia floty. — Kwestya taryfy nowej . — Twierdza u uścia

Tamizy.)
L o n d y n , 12.  wrześn ia .  Książę  Napoleon w yp ra w i ł  p r ze d ­

wczora j  w swoim hotelu ucz tę ,  na k tó rej  zna jdowało  się wiele g o ­
ści z na jwyższej  sfery.

—  Wie lk a  ks iężna  Mary a  ro sy j s k a  odjechała ż swoją  familią 
do Kaletu.

—  P rz ed w cz o ra j s z e j  r ewii  floty kana łowej  pod Milford l łaven 
sp rzy ja ła  najpiękniejsza pogoda.  Po rewi i  odpłynęl i  l ordowie admi-  
r al i cyi  s ta tk iem „O sb o r n e44 do wysp  Sei l ly i do D e i o n p o r t  na in- 
spekcyę .  —

—  Wielkie  wrażen ie  sp r aw i ł  w dy s t r y k ta ch  należących do 
N ew ca s t l e - T yn e  list j e ne ra l ne go  konzula f rancuskiego.  W tym li­
ście żąda  konzu l  od ra d y  gminnej  w  Newcas t l e  na mocy n i ez ro zu­
mianego dotąd pos tanowienia  nowego  t r akta tu ,  ażeby okrę tom f ran ­
cuskim przy z na n e  zos ta ły  wsze lkie przywile je ,  mianowicie także 
uwolnienie od pewnych  ceł,  k tó r y  to  p rzywi le j  p rzys łużą  tylko tak 
z w a ny m  „ F r e e m o m 44. Ty m sposobem oszczędz i łby  s ta tek f rancuski ,  
k tó ry  woz i  węgiel  między  Newcas t l e ,  H aw rem  i Rouen 50 11. szt .  
z 1000  funt.  s z t r .

—  W  S h o ebu rg ues s  ( w  h rabs twie  Essex u uścia T am iz y)  
zbudow an o  tw ie rd z ę  w ksz ta ł c i e  pa ra le logramu.  —  T w ie r d z a  ta pa ­
nuje nad uściem Tam izy .  —  Ma s łużyć t akże ,  aby w niej odbywać 
p r ó b y  rozmai t ego  ro dza ju  dział .  T w i e r d z a  wys ta je  tak mało nad 
poziom,  że  j ą  za ledwie  widzie można,  ma być j e d n a k  nadzwycza j  
mocno ufor tyf ikowana.  Mury g r an i to we  mają ośm stóp g rubości ,  a 
do tego obito j e  że lazem gr obe m na dziesi ęć cali. J eżel i  okaże  się,  
ż e  sposób ten for ty f ikac j i  jest  dobry,  będą  budować  takie same 
w  P o r t s m o u th ,  w Cha tham i innych j e sz c ze  miejscach.

Fraucya.
(Doniesienia z podróży Ich Mość Cesarstwa. — Powrót jen. Goyon do Rzymu. — W ia ­
domości b ieżące . — Nota dziennika Pays.  — P. Brennier  nie powrócił . — Księstwo

Monaco.)
P a r y ż ,  12go wrześn ia .  Ich Mość Cesa r s two  odpłynęl i  dziś  

z Tu lonu  do Nissy.  O godzinie lOtej  wieczorem byli  w Yiliafranca.  
Je ś l i  się nie zmieni  p rog ram urzędowy,  od jadą .Cesarstwo z Nissy 
13go  i udadzą  się do Ajaccio,  gdzie spodziewani  są 14go w po­
łudnie.

-— Dzienniki  P a y s  i Patrie  podają nas tępujące doniesienie:  
„Dowiadu jemy się,  że Ce sa rz  p ragnąc ś ród t e raźnie jszych s tos un­
k ów  podać Ojcu świę temu nowy dowód nieograniczonej  sympatyi  
swojej ,  p os ta no w i ł ,  ażeby  h rab ia  Goyon objął  napowró t  komendę 
wojsk  f rancusk ich  w Rzymie .  Powr ó t  j e ne ra ł a ,  k tóry z tak wiel -  
kiem doświadczeniem i zręcznośc ią  dopełniał  ważnej  misyi swojej  
w  stol icy papieskiej ,  bedz ie  dla pańs twa kościelnego silną r ękojmią  
b ez p ie cz eń s t w a . 44 — P atr ie  dodaje j e szcze ,  że j e ne r a ł  Goyon ma 
odjechać dziś w ie c zo r em ;  t akże  7iny pułk piechoty o t r zym ał  r o z ­
kaz  odp łynąć do Rzymu.

—  S u bs kr yp c ya  Moni tora na ch r zc śc ian  sy ry j sk ich  wynosi  do­
tąd 28 8 . 4 7 0  fr. 7 c.

—  Neapol i t ańscy  j e n e ra ło w ie  Ischiatel la i Dagost ino przyjechal i  
do Marsyl i i .

—  Dziennik P a y s  podaje nas tępującą  no tę :  ,,Mocars twa o t r z y ­
ma ws zy  zawiadomienie  o wydanej  proklamacyi  Króla W ik to r a  E m a­
nuela,  k tó r a  og łasza ,  że woj ska  sa rdyńsk ie  ma ją wkroc zyć  do Mar-  
chyi i Umbryi ,  za pr o te s t ow ał y  p rzec iw t emu razem z F rancyą ,  
uważa jąc ,  że wsze lk ie  j akiebądź Król  W i k t o r  Emanuel  mieć może 
powo dy  w tej mierze ,  zawsze  się sp rzeciwia ją  p raw u  n a r o d ó w . 44

- -  Constitutionuel  zawie ra  nas tępujące doniesienie:  W i a d o ­
mość podana w n iek tórych  dziennikach,  że  p. Bren icr  ma powróc ić  
do F r a n c j i , , . j e s t  p r zedwczesną .  Pos łann ic two  tego dyplomaty nie 
ukończ y  się aż z wyjazdem Kró l a  neapol i t ańskiego z pańs tw swoich.

—  Journa l  dc Monaco  donosi,  że  zo s t a ł  zaw ar t y  t r ak ta t  
miedzy Francy ą  i k s ię s twem M o n a c o ; dyplomatyczne względy  nie 
dozwalają j e dn ak  ogłos ić  t r e śc i  tego t r ak ta tu ,  k tó r y  oddaje ks i ęs two  
pod opiekę Franeyi .

— Hiszpania miała zapro tes tow ać  przeciw'  anexyi Neapolu 
p r z e z  Sa rdyn ię  i wystąp ić  z p rawami  su k c es j i  do t ronu obojga S y ­
cylii ,  k tó re  jej  p rzyna leżą  w razie gdyby wygas ła  linia panująca.

—  Pan Edmond  About ,  miał o t r zymać posadę szefa oddziału 
dla sz tuk  pięknych w minis teryum państwa.  Hra b ia  Apponyi poseł  
auBtryacki  w Londynie,  p rzebywa t e ra z  w Paryżu .  —  Alber t  Colin,

się do Damaszku  z polecenia centralnego konsys to rza  izr. .  żebz 
zbadać ,  czy żydz i  brali  udział  w rzezi  chrzcśc ian .

—  Podczas  pobytu swego  w Marsylii  Cesa rz  mianował  pana 
Mirćs kawalerem legii honorowej  za zasługi  oddane temu miastu

—  Ustanowione bióro komis j i  ro zeznawcze j  petyc j i  do Cesa­
rza ,  zebra ło  w Cl iambery 1 ‘iOOfi prnśli nowych Francuzów do Ce­
sa rza.  — Zapew i.i.ija, że obóz pod Chalons ma hyc zniesiony ku 
końcu miesiąca.  - •  Na dniu 4. t. m. w Si.  Ronie de T a r a  (A ,wy­
roi ł )  odsioniono i poświecono pomnik byłego a rcyb iskupa Pary/ .a,  
msgr .  Affre,  k tó ry śmierć  poniósł  podczas  r ew ol u c j i  r.  1848.

W ło c h y .
(Ultimatum papieskie. — Wypadki d / ienne.  — Doniesienia 2 Rayrau i 1 Neapolu.

Protest  Króla Franciszka. — Postanowienia  dyktatorskie.)

T u r y n .  Ko responden t  paryski  Gazety pruskie j  p i sze:  Do­
tychczas  każdy monarcha mógł  tw or zyć  swą armię z j ak ich  sam 
chciał  żołnierzy .  Mieć armię nicnaroi lową zagraża ło ,  być może 
temu tylko,  kto się nią pos ługiwa ł .  Zaś  upa t ryw ać  w leni obca 
i i i terwencyę,  gdy armia z łożoną  j e s t  z cudzoziemców,  jak to uczy­
nił właśnie  Piemont ,  j e s t  r zecz ą  niesłychaną tein bardz ie j ,  że armia 
papieska,  od najdawniejszych czasów składa ła  się z obcych żo łn ie ­
rzy.  Tom samem prawem możnaby każdemu mocars twu niepo- 
zwol i ć p rzy jmować  obcych ochotników.  Lecz Piemont  dozwol i ł  
właśnie całe k róles two  ucapoii tańskie najechać i podbić takim ocho t ­
nikom, dlatego F r a n c j a  nie pnwinnaby poprzes tawać  na samcu,  p o ­
tępieniu poli tyki  Piemontu,  lecz pow-iunaby zmusić  P iemont  g r oźba ,  
aby zas toso wa ł  się do tego co radzi  F r a n c j a  i za ch o w a ł  n iena ru ­
szoną zasadę n ie in te rwenc j i .  Dia czegóż F r a n c j a  inte rweniuje  
w Rzymie i Civitavechia,  a nie czyni tego w marchiach ?

Jak iem że  p rawem,  pisze powszechna gazeta  augsburska ,  ośmiela 
się lir. Carour ,  p rzedk łada ć  stolicy św. ul t imatum,  w k lórem d o ­
maga się s t anowczo,  aby rozpuśc ie  armię z łożoną  ze wszystkich  
na rodowości  ca łego  katol ickiego świata ,  g r oż ą c ,  że zajmie m a r c h ie  
i L m hr ye ,  j eże l i  w p rzeciągu 24  godzin nie ot r zyma  p rzy zw al a j ą ­
cej odpowiedzi .  Niemaż być dozwolonem wsze lk iemu samodz ie l ­
nemu mocars twu ,  zaciągać cudzoziemców,  aby wzmocnić swą a r m i ę : 
szczególnie j  zaś  w pańs twie  papieskiem,  gdzie nie istnieją wojsko we 
spisy ludności  i gdz ie  t e raźn ie j szą  aimie u tworzono  pod okiem i za 
przyczynieniem się F raneyi .  Za ledwo dalby się zna leźć  w r o cz n i ­
kach dyplomatycznych p rzyk ład  takiego bezprawia ,  jakiego sobie 
pozwala Piemont  wzg lędem Ojca Św.

—  Jeden  z koresponden tów tu ryńsk ieb  mów i : W  Sycyli i  mnożą 
się zawikłania ,  iż Crispi  i Dcpret is  nie w naj lepszej  z sobą żyją z g o ­
dzie.  P.  G a io n r  miał  się wyraz ić ,  j akob y  było zamia rem rządu 
wy pra w ić  6 0 . 000  w o j s k a  w państwo papieskie.  Po łożenie  j e s t  b a r ­
dzo t r udne ,  a w śr ó d  tych zawikłań,  albo cały gmach nowozbudo-  
wnny runie z posad,  albo skończy sie wszystko zupe łna j ednością 
Włoch .

—  Monsignor  Merode,  minister  wojny odjecha ł  na g ran ic  nea-  
pol i l ańską.  J e n e r a ł  Lam ore ie re  sam j u ż  ogłosi ł ,  że wiadomość o 
jego p r ok la m ac j i  dozwalającej  na r abunek  miast ,  k tóre  powsta ły,  
była n ieprawdą .  Wypadk i  z ostatnich czasów okazały w jakiej 
myśli  f ab rykowano  w Piemoncie podobnego rodza ju  p rok l am ac j e .

N e a p o l .  Depesza marsylska donosi  z Neapolu dnia 8. b. ni., 
że na basztach  wszys tkich  warowni  wywieszono  pawilon picmoncki  
i że Garibaldi  oddał  sardyóskiemu admira łowi Per sano naczelne d o ­
wódz two  floty neapoli tańskiej .  J e szc ze  nim pr zyb y ł  Garibaldi ,  z a ­
g rozi !  Per sano .  że ro zk a że  dawać ognia ua każdy  ok rę t  neopoli-  
tnński ,  k tó ryby  zechcia ł  p łynąć ku Gaeeie.  W  Neapolu dos ta ły sie 
Gurihaldcinu niezmierne zasoby wszelkich materyałów wojennych.

Kró l  mianował  ministrem pana Ulloa,  b ra ta  j e n e r a ła  tegoż na ­
zwiska.  P.  Ulloa objąwszy  minislerynm wydał  p r ok l am ac j ę ,  której  
t r e ś ć  nic j e s t  dotychczas  znaną.  Pomiędzy członkami ciała dyplo­
matycznego,  k tó rzy  odpłynęl i  z Królem do Gaety,  miał  się także 
zna jdować p. Brenier .

R « j m .  D y w iz ja  sa rdy liska Fant i  wkroczy ła  11. b. m. nie 
do Citadelle,  jak donosi ła depesza tu ryńska ,  lecz do Cita de Ca-  
stello.  To miasto łezy w papieskiej  de legac j i  Perugia,  na północ 
od miasta Perugi i  nad Tybrem.  Dnia 12. ruszy ła  dywizya w dal ­
szy pochód do doliny T yb ru .  Piąty korpus armii ciągnął  do Fra fty,  
miasteczko nad Tyb rem miedzy Cita di Cast.ello i Perugia.  W o j ­
ska drugiej  dy w iz j i  armii pod komanda Cialdinicgo stoją od l i n o  
wrześn ia  w Lrb ino .  Ja k  donosi  dzisiejsza Patrie  ma juz 45.000 
P iemontanów a tako wać  linię Ankonę,  gdzie  Lamore ie re  stoi w 8000  
ludzi.  Do portu Ankony popłynęła t a k że  flota sa rdyńska ,  na której  
po k ład z ie  znajduje się 8000  ludzi ,  k tó re  siały na wyspie Sardynii  
i 1400,  k tóre s t a ły pod Neapolem.

W  Ankonie z łoży ł  delegat  monsignor  Ranti  r ządy  cywilne,  a 
objął  j e  gu b ern a t o r  twie rdzy j ako  na jwyższy pełnomocnik r ządu.  
De lega t  p rzy jecha ł  do Rzymu.  W mieście Ankonie ogłoszony  zo­
s t a ł  s tan oblężenia,  pon ieważ za rozpoczęc iem wojny z Piemontem 
obawiano się powstania l icznej par ty i  l iberalnej .

N ę a p o l  . 7. września .  W  chwil i  wyjazdu  r ozk az a ł  Jego 
król .  Mość ogłosić p roklamacye ,  w któ re j  wzywa  his torye,  żeby  osą ­
dzi ła wojnę,  k tó rą z nim wiodą w bre w  prawu na rodów* wyjaśnia 
dalej ,  że wyjeżdża dla lego,  żeby ochronić miasto od b om ba rd o w a­
nia, poleca wojsku,  k tóre  zos tawia i gwar dy i  narodowej  ochronę 
osób i własności  i opuszcza z naj lepszemi życzeniami  ludy, nad
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k tóreni i  dynas tya  j e g o  panowała  od 126 lat. Równocześn ie  z p r o ­
k la ma c j a  ogłosi ł  nas tępujący p r o t e s t :

„ F r an c i s ze k  II. i t.  d.
Z uc h w a ły  k o r sa r z  n ap a d ł  na N as z e  posiadłości  ze wszelkiemi  

fu ropej sk iemi  silami buntów niczemi,  w imieniu pokrew neg o  i p r z y ­
j a znego  Nam monarchy  w ł o s k i e g o : walczy l i śmy pięć miesięcy w sz e l ­
kiemi ś r odkami ,  k tó re były w Naszej  mocy,  za niepodległość państw 
Naszych ; los wojny był  Nam nieprzyjazny.  Z uc h w a łe  p r ze d s i ę ­
wzięcie,  o k tó r em monarcha  ów zapewniał ,  Ze nań nie zezwala,  a 
podczas  uk ładów,  by p r z y w r ó c ić  zgodę,  p rzec ie  popierał .  p r zeds ie-  
wziecie,  na k ió r r  F.uropą cała obojętnie pa t rzy ła ,  uznając zasadę 
n ie in t e rw enc j i  i zos tawia jąc byśmy sami walczyl i  z wrogiem w s z y ­
s tkich.  to p rzeds ięwz ięc ie  g rozi  ju ż  Naszej  stolicy.

Sycyl ia  i Nasze  p rowiucyc  na s ta łym lądzie,  obrab iane od 
dawnego  czasu p rze z  r ewolucye ,  k tó ra j e  do pows tan ia  p rzywiod ła ,  
u tw or zy ł y  r zą dy  p ro wi zo ry cz n e  w imieniu i pod w yra źną  opieką 
tego,  monarchy  a los swój  powie rzy ły  t ak zwanemu dyk ta torowi .

Silni naszemi p rawami ,  k tóre  polegają na h is to ry i ,  na in te r ­
nac jona lnych  s tosunkach  i na nouronejskiem prawne narodów,  wal ­
cząc do osta tka ,  gotowi  jes teśmy na wszelką ofiarę.  by ochronić 
p rzed s rogością  wojny i anarchi i  wielka stol icę,  s ławna siedzibę k r ó ­
lestwa,  najdawniej szych pamiątek,  kolebkę sz tuk i cywi l izacj i .

Dla tego opuścimy z Nasz ą  armią miasto,  dufając lojalności i 
miłości  Naszych  poddanych,  że zachowają  porządek  i cześć,  winną 
wszelkiej  władzy.

Postanawiając  to. uważamy oraz  za Nasz  obowiązek ,  k tó ry na 
Nas  wkładają Nasze  dawne p rawa,  Nasz  honor ,  interes  Naszych  
Nas tępców,  a p rzed ewsz ys lk iem interes  Naszych wielce ukochanych 
poddanych,  i pro tes tu jemy g łośno przeciw’ ak tom i wypadkom,  i 
k tórych już  d o k o n a n o  i k tó r e  j e szc ze  wypaść mogą.  Za s t rz eg a m y  
dla Nas wsze lkie  Nasze tytuły i prawa,  k tó r e  Nam przyznały  układy 
i uświęcone i n i ezaprzeczone p raw a  dziedziczne.  Og łaszamy naj-  
uroczyścic j  wszys tkie  do tychczasowe  wypadki  i czyny za niep rawne 
i n ieważne,  poruczamy opiece Na jwyż szego  Nasz e  i Naszych ludów 
sp raw ę  z tem przekonan iem,  że podczas Naszego lak k ró tkiego  p a ­
nowania wszelkie  Nasze myśli poświęcal iśmy dobru i s zczęśc iu  Na­
szych poddanych.  Instytućye,  k tó re  im nieodwołalnie zapewnil i śmy ,  
są tego  zakładem.

Pro t es t  Nasz  p rzesyłamy do wszys tkich  d w o r ó w ;  chcemy 
Inkze,  żeby len p ro tes t  z Naszym podpisem i z podpisem Naszego 
mini st ra  sp raw  zew nę t rzny ch ,  p rzechowany  był  w Naszeni król .  mi- 
n is t eryum pańs twa ,  spraw zewnę t rznych ,  w  p r e z y d ju m  rady mini­
s t r ów  i w ininis tcryum łaski  i sp rawied l iwośc i ,  j a k o  pomnik Naszej  
s t a t eczne j  woli i j a k o  dowód p rawa i sp rawied l iwośc i  w o b e c  p r z e ­
mocy i uznrpncyi .  Neapol ,  (5. wrześn ia  1860.

Franciszek.
Kontrasygn .  G. tij jyMart ino ..1'j

— Umieszczone w Jo u rn a l  des Debats  l isty z Neapolu z dnia 
3. i 4. h. i i i .  donoszą  j a k  wszyscy zd radzal i  Kró la  w ostatnich 
dniach,  pobytu j ego  w swej  stolicy.  Obwiniają szczególnie j  o s p r z y ­
janie r cwolucyi  ministra wojny Pianelli .  Minister  ten wziął  naj ­
p rzód dy mi s j ę  z posady swej  j e ne ra ła  dnia 3. b. i pros i ł  o dymi-  
syę z posady ministra,  a pomimo że j e j  nic o t r zymał ,  p r ze s t a ł  ucz ę ­
szczać  na narady minis trów.  Zarzuca ją  mu j a kob y  kaza ł  za łożyć  
obóz pod S a l e m em  umyślnie dla tego,  aby umieścić wojsko w p r o ­
w inc j i  objętej  r e w o l u c j ą  w samem sercu rokoszan ,  w miejscu sp r z y ­
jającym i ułatwiającein wszelką d ez e r c j ę .  W  końcu  dowiadujemy 
się j e s zc ze ,  pisze dalej Gazeta augsburska  z debatów,  że d yw iz ja  
j en e ra ła  Ghio,  podawszy się Gar ihaldemu pod Montelcone,  oddała 
mu 12 dział ,  6000  karabinów' ,  300 koni.  260 mułów i wielką ilość 
zasobów wojennych.  Wojsko  wróc iło  do Cnscte l lamarc i do N e a ­
polu w najopłakańszyin stanie i u ska rża ło  się g łośno na zdradę .  
Zdaje się w samej r zeczy ,  że prosty żo łn ie rz  byłby się bi ł  za 
sp raw ę  Króla,  gdyby  nie to,  że  of icerowie wszędz ie  skwapl iwie 
składal i  broń.

—  U rz ęd ow y dziennik neapoli tański ,  k tó r y  za ją ł  miejsce kon­
s ty tucy jnego dziennika k ró les twa  obojga Sycyli i ,  og łasza  pod dniem 
8. wrześn ia  nas tępujący  dekre t  Gar ibaldcgo względem utworzenia  
nowego  min i s t e rym n:

„W io c h y  i W ik to r  Emanuel .  Dyktnlor  p o s ta n a w ia : „Drab ia  Li ­
ber io Romano  zostaj e  za twie rdzony  w swoim urzędz ie  ministra sp raw 
wewnę t rzny ch .  Je n e r a ł  Lnrićo Cosenz obejmie depar t ament  wojny,  
a adwokat  Giuseppe Pisauelfi  depar t ament  sprawied l iwośc i .  D y r e k ­
to ró w  finansów, pana Carlo de Cesarc,  i sp raw  w ew nę t rznych ,  
pana Mielicie Giacchi ,  za twie rdza  się na ich posadach.  Dyre k to r em 
pol ic j i  mianowany j e s t  adwok a t  Giuseppe Ardi t i .  J en e ra ł - l e j tnan t  
Gniglielmo de Sange t  mianowany j e s t  dy r ek t o r em  depar t amentu 
wojny pod rozkazami  jenerała Cosenz.  Neapol ,  7. września  1860.

G. Gar iba ld i . tt

Turcya.
(D ogu ,sienią /. Kaukazu. — Wiadomości bieżące. -  List A bd-el-K adra .)

K o n s t a n t y n o p o l .  Listy * dnia 15. s ierpnia donoszą z K au ­
kazy!,  że R o s ja n ie  zdobyli  wielką część doliny Kuhanu na południc 
Anapy.  — W oj en ne  plemię Na tagów miało się po dda ć ;  a plemię 
Abasów zgromadz i ło  się na naradę,  czy p rzy jąć  lub odrzuc ić  w a­
runki ,  k tó re Rosya  im podała.  Czapsugi  zaś  postanowil i  walczyć 
do upad łego ,  a potem przen ieść  się do Tu rcy i .  Na ich czele stoi 
Ihrahim Bej,  a Isinail Bej na czele par tyi  p ragnącej  pokoju.  —  Od

niejakiego czasu mamy tu  co nocy p o ż a r ; j e s t  to znakiem niedo-  
gody  u T u rk ó w ,

—- W  Dzienn iku  E.xpress  znajduje się list A bd -e l - ka de ra  do 
pu łkownika Churchi l l  w Bejrucie .  W  tym liście emir  mówi między 
innemi :  Mam nadzieję ze spokój  w kró tc e  zostanie p r z y w r ó c o n y ;  
wyznać  jednak musze,  że bardzo  tylko mało uczyni łem,  w p o r ó ­
wnaniu z tem co bym był  chc ia ł  uczynić.  Nie miałem innego celu. 
j a k  ty lko  bronić życia i własności  chrześcinn.  Po żo g a  zn i szczy ła  
wiele,  czego ludzie moi nie zdoł  li u ra tować ,  co mię wielce boli. 
T e r a z  znów spokój  p rzywrócony .  Wielu oczekuje  sposobności .  abv 
opuścić miasto,  bo nie mają gdzie mieszkać.  W k r ó tc e  musi  się !o 
wszys tko skończyć ,  ho t ak  chce sprawiedl iwość  Na jwyż sze go  Pana.  
J e s t  to jedyny sposób wzmocnić posadę pańs twa .  Nie można sie 
z tem ociągać,  ażeby nic zos tawić  dłużej  w b łędzie pospóls twa.

Doniesienia z  ostatniej poczty.
15. września .  Dzis iejsza Patrie  donos i :  Armia nea -  

pol i t ańska będzie pos tawiona  na 150 .000  ludzi. Po ukończeniu  jej 
o r gan iz ac j i  rozpoczną  się dalsze działania aż do zupe łnego uk o ń­
czenia dzieła jedności  W ło ch .  Pe r sano  obejmie dowódz two  nad 
flotą neapoli iańską.  Piętnaście wielkich b a r k  do lądowania ma być 
zbudowanych.  Patrie  dodaje do t e g o :  „To  świadczy  o ważności  
działań na morzu  ad rya tyekiem,  i że Gar ibaldi  nic nie zaniedbuje,  
by dokonać  swoich planów.  S łychać ,  że posłowie Hiszpanii  i P rus  
odjadą z Neapo lu .“

L o n d y n .  15. września.  Dzis iejsza Tim es  po wiada :  „Atak 
Gar iba ldcgo  na za łogo  Rzymu byłby zgubą W ło ch .  Jeśl i  L a m o r -  
c i ere zn iszczony  zostanie j ednym ciosem, zdaje  się, Ze F ran cya  po­
rozumie się wtedy z Piemontem.  Odstąpienie jednej  j e szcze  p r o ­
w inc j i  lub ks ięs twa może wszys tko  pogodzić.  Ale j e ś l iby  walka za 
d ługo ( rwała,  tedy g rozi łoby n iebezpieczeństwo  in te r w e n c j i  mocars tw  
katol ickich:  a skutkiem lej  in t e r w e n c j i  byłby upadek wolności
włosk ie j . "

Morning Post  u t r zymuje ,  Ze rząd f rancuski  odwoła ł  T a l l e y ­
randa  dlatego tylko,  by uniknąć uezes tnict iva w poli tyce sa rdyńskięj  : 
ale Napoleon niema zamia ru  s tawać  w istotnej  opozycyi  względem 
Piemontu.

T u r y n .  15. wrześn ia .  J e n e r a ł  Fant i  w k ro c z y ł  wcz ora j  do 
Perug i i  i za ją ł  to miasto po żwawej  walce.  Wojsko  papieskie usu ­
nęło się do twie rdz y ,  k tó ra  pod wieczór  kap i t u lo wał a ;  1600  ż o ł ­
nierzy papieskich z j ene ra łem Schinid dosta ło się do niewoli.

i l l e d j o ł f t t i . 15. wrześn ia .  Dzis iej sza Perseveranza  donosi  
z  T urynu Z 14. b. m . : Gar ibaldi  chce u tw or zyć  w Neapolu P ro dy k ta -  
turę,  i sądzą ,  że Pallavieini  mianowany będz ie  p rody k ta to rem .  Od­
jazd  Kró la  z Gan ty  nic po twie rdza  s ię ;  Król  o tw or zy ł  tam nowe 
ministąi i jum z ba ronem CarboneJl i  i j en e r a ł e m  Casel lo.  Odwołan ie  
Ta l ley randa  niewielkie sp rawi ło  tu w ra ż e n ie ;  pos tępowanie  r zą du  
f rancuskiego w osta tnich czasach  dozwalało  p rze wi d z ie ć  t aki  w y p a ­
dek.  Mcmoryal  picmoucki  powiada między  in n e m i : „Nieszczęściem 
zos taw i ł  t r a k t a t  pokoju w  Yil lafranca W e n e c j ę  pod władzą Austryi .  
J a k  długo l ak  pozostanie,  niebędzie Europa uż yw ać  t r w a ł e g o  po­
koju,  we  W ł o sz e ch  pozostanie zawsze ,  silne ź ród ło  zaburzeń  i r e ­
wolucyi  i mimo usi łowań wszys tk ich r z ą d ó w  będz ie  z a g r aż a ć  us ta ­
wicznie wybuchnięciem wojny i powstaniem w samem se rcu  konty ­
nentu.  Ale rozwiązan ie  tej sp r aw y  chce P iemont  pozos tawić cza ­
sowi.  E u r o p a ,  chociaż żywi sympa tye dla W e n e c j i ,  p ragn ie  p o ­
koju.  Piemont  ro z t ropny  będzie sz an o w ał  to życ zen ie .K

I f i y . y a n , 11. września .  W  TivoIi, Genzano i Snbiaco z a ­
tknię to I rójbarw ny sz tandar ,  ale nie długo się o t r zymał .  W  Rzymie 
i Kainpagnii  znajduje się wiele aj entów rewolucy jnych.

N r  ii p o i ,  11.  września .  Libor io obejmie dyk ta tu rę  w N e a ­
polu,  a Gar iba ldi  uderzy  na Lamor ic ić ra .  L i s t  Gar iba ldcgo ośw iad­
cza,  Ze w kró tc e  ogłosi  anexvę,  ale tylko na szczycie Kwi rynalu.

Wiadomości handlowe.
(Targ; OłomuniecUi na woły.)

O ł o m u n i e c  , 5. wrześn ia .  Na dzi sie jszym ta rg u  było 203 
w o łó w  z Gal i c j i ,  z czego tylko 13 sz tu k  niesp rzedano.  Ceny p o ­
dniosły się,  gdyż  ce tna r  mięsa wypada ł  na 21 zr .  25 ę. w. a. Za 
naj lepszą parę wołów'  wagi 8 6 0  W  mięsa i 100 'U łoju płacono
218  zł . ,  za najpośledniujszą pa rę  wagi  520  'U mięsa i 20 ‘tt  łoju
116 z ł . ;  cena p rzeciętna  ze 134  sp r zedaży  wypad ła  na 151 zł,  90 c.
w. a. za 670 <U mięsa i 60 ‘łt  łoju.

Przyjechali do Lwosra.
Onia 17.  w rze śn ia .

Holci  i o s y j s k i : P P. Kowats Józef, c. k . podpułkow nik .  — L is to w sk i
J ózef .  —  K rasow sk i  Henryk. — Smoliński Ignacy. —  Stuiinicki P c l ix ,  -  S ta ­
rzy ń scy  T ytus  i W łodzim ierz .  —  B ie ls k i  Juliusz. — Miinter Herman.

Hotel eu rop ejsk i:  S tojow ski Konstanty. —  T y s z k o w s k i  Jak.,  o. k. kapitan.
Hotel a n g i . l s k i :  Klimesch W ilhelm, k. radca  obrachunkow y. —  S o ro -  

ezyńsM  Romuald. — S e r w a to w sk i  Maciej Zer.o.
I lo ie!  kul iu  : Br. Kiciii Kajetan. — Jakubowski. Ludw ik .
Zajazd L e s z c z y ń s k ie g o :  Saw arow sk i  Kar.,  dr. m edycyny.
Zajazd podolsk i:  H er z o g  Edw.,  e. k. radca obrachunkowy.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 17 . w rze śn ia .

PP. Petul Mikołaj,  c. k . radca sadu krajowego, do Z ło c z o w a .  —  K atyń­
sk i  S tan . ,  do G radow iec .  —  S zy m a lo w sk i  S tan  , do Przem yśla .  — P r a w eck i



E ustach , do B r zeża n .  — S te fa n o w icz  Stefan, do Bojan, —  Ahrahamsberg W ikt,  
c.  If. rado a namiest . ,  do R z e s z o w a .  — G ołęb iow sk i  Tgn., o. ros. radca dworu,  
na Podole.  — K aczkow ski  Michał, e.  k, radca sadu krajow ego , do Sambora —  
Ruszy ński L ud . ,  o. k. prze łóż .  powiat , do I ius ia tyna . —  A g o p so w ic z  Deodat, 
do Krymidowa. K obierzycki Leon, do C zelatycz.  —  I i r . Komornicki Roman,  
do Z ło cz o w a .  — Bocheńsk i  A lo izy ,  do Otyniowiec .

Spostrzeżenia metesrołogiczne we Lwowie. 
Dnia 13. i 10 . torześnia.
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T  K  A  T  IB.
Dziś- w t e a t r ze  n iemieck im:  „ G r a f  E s s e x “ , t r a j edya  w 5oiu 

aktach.

Jutro  na scenie polskiej  : „ B l l e e i h  i l t i i o ś n y , 8 ko ul orfy a w 3cft 
ak iach  z niemieckiego p rze rob iona p rze z  J .  fi. Antoniewicza.

u r s  lwowski.

Dnia l i .  wrześniu.

Dukat holenderski  
Dukat cesarsk i  .
P ó łim pcryał  z ł .  rosyjski  
R ubel srebrny  rosyjsk i
T a lar  pruski .........................
Po lsk i  kurant i p ięc io z ło tó w k a  . . 
Galicyj.  l i s ty  zastaw ne za  100 zlr . , 
A keye  gal .  k o l . ż e la z  Karola Ludwika I 
Galicyjskie ob ligacye indemnizacyjne 5 
6 % P o ż y c z k a  narodowa

gotówka Iow w e .
zł. e. zł . c.

wal. austr. 6_  - 29 6 34
ł 44 6 31 C ' 37

10 79 10 96
r- 2 9 2 11
* f< 1 99 2 3
rt r, . — — — ■ —

84 88 85 25
bez 155 — 157 —

kuponów 65 63 66 25
74 50 75 34

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 10. w rze śn ia

Z p o ży czk i  narado, po 5% za  100 z łr .  7 5 .1 0 .  Metaliki p ■ *\% za !00 zl.  
6 4 . — ; po %*/*% za  100 a ł;  — . —  ; po 4% za  100 z ł .  — . — . O M i  g a r y  o i n -  
d e i n n i z a c y j n c :  N iż s z e j  A u stry i  po 5% za 100 z l .  — —  ; W ę g ie r  — , 
Galicyi — ; B u k o w in y  — . — ; A k e y e .  Banku narodowego sz tuka  74 3 .  ;
instytutu kred ytow ego  dia handlu i  przemysłu  1 67 .80 ;  n iższo-auatr .  tow arzy­
stwa e-kom tow ego  — , —

S . i s f y  a a s t n w n e ,  Galie, instyt.  kred. po 4% z a  100 z ł .  — . — , 
ł V e x l o w y .  A ngsburg  za  100 z l . p o ł u i l n .  niemieclc.  w alu ty  1 1 4 — . — 

Lipsk  za 100 talarów. — . — . Londyn za 10 funtów s/ .terl.  i:>3.— . Mcdyolan  
za  100 z ł .  w alu ty  austryack . — , — . Paryż za 100 fr. — .

K n r s  * l o f s .  Dukaty cen. m ennicze  6 3 8 ,  duka!;, ce s .  palnej w ; i 
,— , korony — ,— , polkorony -------

Ktrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14.  w rze śn ia .

I .  Shltsjy jinGsSśesKEjy 
A. P a ń s t w a .  jiien. 

\ i  s u s lr .  w al .  po 5%
s  07. p ożyczk i  naród, po 5 

7, r. 1 8 5 1 ,  se r .  B .  po 5%

<1 1 t o . 
dtto. 
dt to. 
dtlo. 
illio. 

1 rzez .

” U* u
11 Vt. 'n " 4 ,  •OJ oy ~ /a * * \o,

łlo w ylos. y, t\ 1839 
„ 1854  
,. 1860

11 cnly (Y.mo po 42 lir. ans.

6 0  25  
75  85
6 3  -
64 50  
5 7 .— 
50 50  
88 . —  

33 — 
12 50

121.50
8 8 __
89  — 
15.50

W ylos .  obi. ilnwn 
długu pańsl .

P r z e z ,  do los.  obi. 
daw.długu jiańsf. 

z proc. w kraju

dtlo. z procent ( 
za gran ica  . j

! l . K r  a j ó w

po 5% 6 2 —
1. *V2% 66 '
„ 4% 4 9 -
,, 3V2% 4 3 -  
n 3% -  • -
l *v.%* ■ •
« 2 % % -  
» 2% -  

1%":, -  —  
"" 6 2 —

_ .)<■'« —  
.  4% 4 9 - -  

li o ;■ o n n y c h

5 % .

N iż sz e j  A u s t w i

£

l i f

i , om.

90  —  
8 8 .— 
9 2 . — 
8 7 . —

W y ż  Aust i Salb .
Czech .........................
M o r a w ; ; ....................
S z l ą s k a .....................
S tyry i .........................
T yro lu  . . . .
Kar , Krainy, i W yb .
W ę g i e r ....................
B a n .  T e m . ,  K reacj i  

i S ław onii  . . .  6 4  —
G a l i c y i ........................66
Siedm iogr.  i Bulcow. 62  —  

w e n .  poż. a r .  1S50 — . —

u .— 
9 0 .  - 
9 3 —  
88.
60  50

towar.
60  75  
7 0  10 
9 4  -  
64  75  
57  50
61 -  
3 8  50
3 3 .5 0  
12 90

122 -  

88 50  
fO
16.75 

63  —  
1.7 —  
5 0 .—  
4 4 —  
60  —  
4 6 —  
41 —  
37  — 
3 3 —  
6 3 -  
5 7 —  
ćO—

91 —  
8 9 . -
9 2 .50  
8 8 —  
8 0 . -
90 .50  
9 5 —  
8 9 —  
6 7  25

6 6 , — 
66  50  
62  50

W en .  pożyczka z  r.  1859
po

D łu g  Tyrolu  

D łu g  Saleburga^  

D ług  Krainy

2 .  S t a n  o b l i g .
po 3% za 100 z ł .  

„ 2 V»% za 100 zl .  
„ 2 % %  za  100 z l .

5 ° /

W  »/4 /O 10!) z l .  .
S . A k e y e

13 iu ku nar..............................
l i s t .  kred. dla handlu

pjen. towar  
7 9  2 5  79  50 
62 .  — 63.

4%' 49  —  6 0 —
3 % % 4 3 —  4 4 —
3% 3 6 .—  3 7 —
2 ‘/ 2% 3 0 —  3 1 -  
2% 2 2 .—  2 4 —
l 3/ 4 %£0 . - 2 1 —

d o n a e s t y K a l n .
14 —  

.—  13.—
- . — 12 —  

—  U  —  
10—

753
po

eskom t.

755

. 171 30  171 40200  z ł .  w .  a.
N iż . -a u s lr .  tow

po 500  z ł ................................f 40  1 45
P ó ln .k o le i  po lOOOzl. m.k. 1801 1 6 0 3 —
Tow'. ko le i  że l  państw a  po 

200 z l .  m. k. czyli  500  fr. 244 — 244  50  
K ol.C es .  E lżb ie ty  po 2 0 0  z ł .  184 — 1 8 5 .— 
P c lu d .-p ó łn . -n ie m .  kolei  

kom. po 200 z ł .  m. k. . 114 5 0  115 — 
Kolei Cisy po 200 zł.  ni. Ir .  

po 140 z l .  (7 0 % )  w płaty  147—  1 4 7 .^  
Lemb -w e n .  kole i  że l .  po 

260  zl.  w . a. czyli  gfld pr . 
v. wplata  120 zł.  ( 6 0 % )  138 — 138 50  

Kul. Kar. Lud. p« s e o z l .  
m. k. z  w p ł .p o I 2 S z ł . ( 6 0 % ) 116 — 1S6 .50  

Kol. P r e s z b .T y r n .  I. emis.
po 2 6 0  z ł .  ni. k ................ 2 2 —  24 .—

dtto. II. e in if .  p o 2 0 0 z ł .  m .k,  5 6 —  6 0 .—  
Kolej Busteliradżka po 

500 z ł .  m. k, 6 4 5 —  6 5 0 —
Kolej A r.ssig .-C iep l.  po

200  zł. m. k ......................8 1 . —  8 3 .—
7. w p ła ta  6 0  z ł ,  (3 o % )  . — ,— — . —

Kol.  Bern . Ros s .  p0 2 0 0  z ł .  — —  - . —
dtlo. z p ierw szeństw em  

po 20 0  z ł .  m. k. . . . — 200.—

pień. towar.
Kol. Grac.-Kofl .  i T ow .  

górn. po 2 0 0  zl , w . a. . —  1 1 0 .—
Austr. tow arz .  żeg i .  par.

po 500 z ł .  m. k........................  3 9 3 —  3 9 5 .—
Lloyda w  T r y e śc ie  po

50() z l .  111. k ............................  1 4 0 —  150 —
Mostu lańc. w  P e sz c ie  po
500  z ł .  m. k ........................... 3 5 0 —  355. ■

'fo w .  młyna par. w W ied .  
p« 500  zl. m. k . . . .  3 2 0 —  3 2 5 .—  

P o w sz .  austr. T o w .  gaz .  
po 250  z l .  m. k. . . — . — — —

U , ELi&ij’ z a s t a w n e .

B a r i  u „aro -  ^ le t - P ° 5 %  9 9 .7 5  100 25
d ow ego ‘ 10 » 5 V 7 -  9 8 -

1 1 przezn acz ,  dow mon. kon. I * .  - -

Banku naro­
dowego

los. po 5% 8 9 —  89
na 12 111. 5%  

za  100 z ł .  100 . - -
• i i  przez ,  do los.w  v/al.  austr. 1 h _ . . . .  D.I po 5% . 85  25  85.

Ga). T ow . kred. po 4 % . . 8 5 . —  85.
Si. O bligacye z prawem  

pierwszeństwa.
Kolej  E lżb ie ty  po 5% za 

100 z l .  111. k ........................  92. 93.
T o w .  austr. kol. państwa  

po 500  f r ................................  1 34 .50  135.
Kol. póln. ; o 1 00  zł. n , k. 94 ,  -  94.
Kol. Loiub. w en .  po 500 fr. 13 2 .; 0  i33.,
Kol. Gloggn- za 100 zl.  . — 8 4 .
T o w .  ż e g .  par. na Don.

•/o 100 zl. m. k. . — _____ 9 3 .
Lloyda za 100 zł. — . — gp,

insi .  kred. dla handlu po 
10)0 z ł .  w .  a....................... if 6 50  107.

T o w .  ż e g .  par. na Dun. po 
100 z ł .  ni. k ........................ 9 5  —. 9 g,

P o ży cz .  Trye.  p0 K.Ozł. w .a .  108. 109.
P ożycz ,  miasta Budy po 

40  z l .  w . a ............................  3 7 .75  38.

50

1/ i c  Jl i  1*1 n  U ł  •

E sterhazego  po 40 zł. m .k .  8 i . —  8 1 ,6 0
Salina „ 40 ,, ,, 3 7 —  3 7 .5 0
Palnego „ 40  ,, ,, 3 8 .5 0  3 9 ,—
Clarego ,, 40  „ „ 36. 36  ÓO
S t.  G enois  „ 40  „  ̂ 3 6 —  36  50
Windiscbgiuitza 2 0 zl . ,, 2 3 ,25  2 3 .7 5
W ald ste in a  20 „ ., 2 5 .25  25 75
Kegleviclia i() „ 13.76 14.25

W e k s l e .
(N a  3  m ie s ią c e . )

Amsterdam za 100 z ł .  h o U 1 3 . 7 5  114 —  
Augsburg za 100 zl. w . p.-n , 113,75 114. — 
Berlin  za 100 tal . . 199.75 2 0 0 —
W rocław  za  100 tal. . . — .—  — —
Frankfurt  za 100 z l .  w . p.-n 1 1 4 —  114.25  
Geuua za 100 lir. pitni.  . —  -  5 2 .70
Hamburg za 100 M. B . . 1 0 0 .5 0  100.75
L ip s k  za 100 ta! .................. — — •____
Liw urna za 100 lir. (csk. — .—  4 3 .80
Londyn za 10 ft. sz t  . 132 6 0  132.70
Lugdun za 100 fr. . . — . —  —
Medyolaif za 100 z ł .  w. a. —___ —
Marsylia za  100 fr. . — , —  52 80
Paryż za 100 fr ........................ 5 2 ,8 9  52 .90
Praga za 100 zł.  w . a.  . — — . __
T r y es t  za 100 zl. w. a. .  .—   .  
W enccya  za 100  zł. w. a. — . —   . —

(31 dni po ukazaniu.)  
Bukareszt  za 100 piaslr  wof .  — . — — . 
Konstantynopol za UO piast. tur. — . — 
Dyskonto w e k s .  Bank. nar. . . a0/
Procenta za za i iczk i  Bank. nar. 

na pap pulil. . ..........................f,

z l o l a .  
w i i} \ ii w w a.

Dukaty ces .  men. . . 6 zl 35  r.
dtto. pełnej w;,gi . . 6  „ 34  „

K o r o n a ......................................18 „ 25  ...
P ó ł k o r o n a ....................... -  „ — „
Napolcondor . . .  . —  „ —  .
R osyjsk i impery. . . —  „ — „
Kurs korony w  c k. kasach 13 z ł .  50 c .

:>śL B  ®  j
( N o w o ś c i  l i te rack ie . )  Literatura bizantyńska zajmuje coraz w ięcej  u c z o ­

nych rosyjsk ich. W  Petersburgu rząd utworzy! niedawno osobną katedrę b i ­
zantyńsk iej  l i teratury i b istoryi .  P. Muralt w ydal  ze  starożytnego rękopisu  
niedrukow aną dotąd kronikę pod tytułem: *G e o r  g  i» M o n a c li i d i e t  i H i -  
m a r  t u l i  C h r o n i  c a  a b  o r b e  c o n d i ł o  a d  a n n u m  1'. Cl i r .  842 ,  P e t r o -  
p o i i .  P isarz  ten starszy od w ie lu  innych b izantyńskich  h is toryk ów  w ażny  
je s t ,  iż był  dla nich źródłem, rów nie  jak  i dla s łow iańskich  anahslów, którzy  
kroniki tej używ ali  jako d z ie ła  podręcznego  i w ie le  z niej przepisali .  W ydanie  
j e s t  krytyczne,  i dokonane z  najlepszych kodeksów . S zkoda  tylko, że  w y ­
d a w ca  n ie  mial pod ręką lego ,  który się  znajduje w b ibliotece w  E skuryalu .

(S z c z e p a n  W e r k o w ic z ) ,  uczony bosm ańsk i  w  Macedonii,  zajmujący się  
g łó w n ie  archeolog ią  i luunismatyką, wydał w B e lg r a d z ie :  Zbiór p ieśn i m ace-  
dońsko-bulgarsk ich .  D zie ło  nadzw yczaj  w a ż n e  nie tylko dla poetycznej sw ej  
wartości ,  ale  w ięce j  j e s z c z e  pod w zględem  archeologicznym, h istorycznym  i 
obyczajowym. Tum p ie r w s z y  zaw iera  pieśni l i r y c z n e ,  tom drugi ma objąć o 
w ie le  w a żn ie j sze  p ieśn i ep iczne ,  k rążące  w  u śc ie ch  ludu m acedońskiego.

(Jan S z a fa r z y k ) ,  prof sor  w B e lg r a dz ie  zebra! w archiw-um w eneck iem  
w ie lk ą  i lość  alitów tyczących  s ię  S ło w ia ń sz c z y z n y  i wydal pod (ytułem: A c t a  
a r c h i v i  Y e n e t i  s p e c t a n t i a  a d  h i s t o r i o m  S e r b o r u m  e t  r e l i g u o -

Główny Hetlakior ,w. M srgentaira tSai*tyni>

i A

r u m  S l a w o r o  m m e r i d i o n a l i u m ,  B e i g r a d i  1880 — tom I Obejmuje ąl.lu 
do roku 1419. Jest  to w ażny  przy czynek  do dz ie jów  S. rbii  i S lo w io ń szcz y  n  
południowej .

W y sz e d ł  !om p ierw szy  d z i e ł a : D z i e j e  b i s k u p s t w a  i k a p i t u ł - ,  
YY r o e : a w s k i e j , c z e r p a n e  z d o k u m e n t ó w  p r z e z J a u n M ,■ j-  
n e g o ,  YYroclaw 1850. Obejmuje dz ie je  od cza su  zaprow adzen ia  cbrze-  
ś c .a ń s h v a  na Szląsku aż do r. 1355.

(Lxplozya okrętu.)  Z Petersburga donoszą z dniu (j. |>s m l ż^ okrel  
„Plasłuis* explodowal na p lin-m morzu. Przy tern n ie sz c z ę śc iu  postradał życie  
komendant okrętu, porucznik D ies ter iob ,  5 oliccrów, mechanik i 69  ludzi z z a ­
łogi  o k r ę to w e j ;  a ocalało 3 ot icerów, lekarz  okrętow y i 31 |u izi, z tycli 3 są 
ciężko  ranni. — inna wiadomość tw ierdz i ,  ż e  la katastrofa z d a r z i la  s ic  na 
dniu 30 s ierpnia  w zatoce fińskiej na w sch o dz ie  w yspy  Gotlandyi. Jedna 
c z ę ś ć  za łog i  znajdowała s ię  w  sk ładz ie  prochu, i pod. zas  tego nastąpiła  ex-  
plozya, która zn isz czy ła  okręt  do sz czę tu ,  a której przyczyny  nie wyjaśniono  
j e s z c z e .  Ś led z tw o  się  już  rozp oczę ło ,  ale  trudno b ęd z ie  odkryć powód lego  
s traszn ego  wypadku, gdyż w s zy scy  ludzie h b g fn ę ł i , którzy znajdowali  e 
w  sk ładzie  prochu,

55 c. h. galic drukarni rządowe.}.


